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GAZETA LWOWSKA
w ychodzi każdegc powszedniego dnia popołudniu

Cany pranunr ar„ tyi
W e Lwowie bez dorę-

■ czeaia do domn . mlea. zł. 2* kwart 6*—
doatawą do domu . mlea. zi. 2*40, kwart 7*—

Na prc w lc jl z prze* 
syłką pocztową . . mlea. zi. 2*40, kwart. 7*—

Za granicą . . . .  mlea. zł. 5 * —, kwart. 1 5 ’—

Numer telefunu 
REDAKCH I 

ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDa KCJI® I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Liaty należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękoplaów nadeałanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ctity ogłoszińil
Za 1 wiersz milimetr. (6>|, cm. szer.) w zwykłych ogłosze
niach g r . W, w nadesłanem i w nekrologach g r. M, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, packi w tekdcie 
g r . H , pod nagłówkiem na pierwszej stronie *1 1 —.  Za 
jedno siowc w arobnych ogłoszeniach )r .  l t ,  kupne 
i sprzedał słowo g r . 11, matrymonialne, korespondencie, 
prywatne słow o g r . H, dla poszukuj^ayai. p rucy g r .S .  
Z zastrzeżeniem m iejsc U  p rc . Zagranicz. o M prc. drożej

MM ff-SwH I

W ARSZAW A (PA T.) Pierwszy Marszałek Polski, Józef Piłsudski, zmarł dnia 12 maja br. 
o godzinie 20*45 w pałacu Belwederskim w Warszawie.

Ostatniego namaszczenia olejami świętemi udzielił ks. Władysław Korniłowicz.
Cierpienia Marszałka Piłsudskiego rozwijały się od kilku mięsięcy. W ezwany z Wiednia 

profesor Wenckebach oraz dr. Antoni Stefanowski rozpoznali raka żołądka i wątroby.
Stałą opiekę lekarską wykonywali pod kierownictwem gen. dr. Stanisława Roupperta: 

ppułk. dr. Stefan Mozołowski, major dr. Henryk Cianciara i major dr. Felicjan Tnkanowicz.
Gwałtowne pogorszenie nastąpiło w dniu 11 maja br. w postaci siinego krwotoku 

żołądkowego, który spowodował osłabienie serca a następnie śmierć.

Orędzie Pana Prezydenta Rzplitej.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki ogłosił 

następujące orędzie:
Do Obywateli Rzeczypospolitej!
Pierwszy Marszałek Polski Józef Piłsudski życie zakoń

czył. Wielkim trudem swego życia budował siły w narodzie. 
Genjuszem umysłu, twardym wysiłkiem woli Państwo wskrze
sił. Prowadził je ku odrodzeniu mocy własnej, ku wyzwo
leniu sił, na których przyszłe losy Polski się oprą. Za ogrom 
Jego pracy d&nem mu było oglądać państwo nasze jako 
twór żywy, do życia zdolny, do życia przygotowany i armję 
naszą sławą zwycięskich sztandarów okrytą. Ten największy 
na przestrzeni całej naszej historji człowiek, z głębi dziejów 
minionych moc swego ducha czerpał i nadludzkiem wytę

żeniem myśli drogi przyszłe odgadywał. Nie siebie już tam 
widział, bo dawno odczuwał, że siły Jego fizyczne ostatnie 
posunięcia znaczą. Szukał i do samodzielnej pracy zaprawiał 
ludzi, na których ciężar odpowiedzialności z kolei miałby 
spocząć. Przekazał narodowi dziedzictwo myśli, o honor 
i potęgę Państwa dbałej. Ten Jego Testament nam żyjącym 
przekazany, przyjąć i udźwignąć mamy. Niech żałoba i ból 
pogłębią w nas zrozumienie naszej, całego narodu odpo
wiedzialności przed Jego duchem i przed przyszłemi poko
leniami.

Prezydent Rzeczypospolitej 
Ig n a c y  M ościcki 

W arszawa Zamek, dma 12 maja 1935 r.

Ogłoszenie ża ło b y narodowej.
Warszawa, 13 V. (PA T.) kada Mis 

nistrów na posiedzeniu odbytem w 
niedzielę uchwaliła ogłoszenie załooy 
narodowei.

O godz. 0‘45 w nocy Pan Prezys 
dent Rzeczypospolitej udał się do 
Belwederu, aby złożyć hołd zmarłemu 
Marszałkowi Polski.

N a wieść o zgonie Pierwszego Mar 
szałka Polski Józeta Piłsudskiego, 
odbyło się posiedzenie Rady Gabine® 
towej, poczem p. Premjer Sławek u® 
dał się na ZameK, gdzie został przyję® 
ty przez P. Prezydenta Rzplitej na 
dłuższej audjencji.

O godzinie 12 w nocy, po posie® 
dzeniu Rady Gabinetowej cały Rząd

z p. Premjerem Sławkiem na czele u® 
dał się do Belwederu, by złożyć hołd 
Zmarłemu Pierwszemu Marisałkowi 
Polski Józefowi Piłsudskiemu.

Wiadomość o zgonie Pierwszego 
Marszałka Polski wywołała olbrzy® 
mie wrażenie. Na ulicach miast pano® 
wał wzmożony ruch. Restauracje i lo< 
kale publiczne samorzutnie przerwały 
koncerty i t. p. Na gmachach pań® 
stwowych i prywatnych poczęto wy® 
wieszać żałobne flagi, symbol tego 
wielkiego smutku żałoby, jaką okryła 
się cała ziemia polska na wieść o 
zgonie wielkiego Marszałka Polski.

R o zk a z do armji
Warszawa, 13 V. ( P A ł . )  Kierownik 

Ministerstwa Spraw Wojskow ych gen. 
bryg. Kasprzycki wydal następujący 
rozkaz:

Marszałek Polski Józef Piłsudski 
po dłuższej chorobie zakończył życie. 
W  imię sprawy, którą nam pozosta®

13,'C M C Z-Z D R O J
Zł. 153 ryczałt 3-tygodnlowy

Ż ą d a j c i e  p r o s p e k t ó w .

■wił zmarły W ódz Naczelny, oios,, co 
uderzy w naród i armję, w niczem nie 
może osłabić wartości i wysiłku służ® 
by żołnierskiej.

Pan Prezvdent Rzeczypospolitej 
mianował generalnym inspektorem 
sił zbrojnych generała dywizji śmi® 

glego Rydza Edwarda, mnie powierzył 
pełnienie obowiązków ministra spraw 
wojskowych.

Na dzień 13 maja b. r. rozkazuję:
1) Przed frontem wszystkich od®

działów odczytać orędzie p. Prezes 
denta Rzeczypospolitej.

2) Na sztandary i chorągwie pul® 
kowe nałożyć uroczyście kokardy 

żałobne.
3) Generałowie, oficerowie i podofi

cerowie zawodowi nałożą żałobne opa 
ski.

Chorągwie państwowe z żałobą 
opuścić do połowy maeztu.

( —)  Kasprzycki, gen. bryg.

Generał R y d z-Ś m ig ły  mianowany
gen. in sp e kto re m  sił zb ro jn y c h .

Warszawa, 13 V. (PA T .) Pan Pre® 
zydent Rzplitej mianował w dniu 12 
maja b. r. generalnym inspektorem 
sił zbrojnych generała Dywizji Edw?r® 
da Rydza ® Śmigłego.

Równocześnie Pan Prezydent Rze® 
czypospolitej mianował kierownikiem 
Ministerstw? Spraw Wojskowych ge» 
nerała Brygady Tadeusza Zbigniewa 
Kasprzyckiego.

Trumna będzie wysławiona na widok publiczny.
W arszawa, 13. V . (P A T ). Tru® 

mna ze zwłokami Marszałka Piłsud® 
skiego zostanie wystawiona na wi® 
dok publiczny. O dmu, w którym to 
się odbędzie i o miejscu, w którem 
cała ludność będzie mogła złożyć

hołd W odzow i Narodu ■ nastąpi 
oddzielne zawiadomię ie.

Warszawa, 13 V. (PA T .) P. Mini® 
ster Spraw Wewnętrznych zarządził 
zawieszenie wszelkich widowisk aż do 
dalszych decyzyj.

Rozuaz Dowódcy Kcrpusu we Lw ow ie.
Równocześnie dowódca Korpusu 

gen. Popowicz poleed zorganizować 
we wszystkich oddziałach wojsk d® 
wych na terenie D O K  Lwów żało® 
bne manifestacje, poświęcone Zwy® 
cięskiemu W odzow i i pamięci Wo® 
dza Narodu. Obchody rozpoczną 
się również we wtorek dnia 14 bm.

Dowódca Korpusu we Lwowie 
gen. Popowicz, wydal rozkaz, aby 
we wszystkich garnizonach urządzo* 
no uroczyste nabożeństwo żałobne 
za p. M arszałka Piłsudskiego. Na® 
bożeństwa te rozpoczną s.y we wto* 
rek 14 bm.
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  --------------- _____

Tragiczna noc w  Belwederze.
W arszawski „Kurjer Poranny" za* 

mieszczą następujące wrażenia z pa* 
łaću belwederskiego, gdzie spoczy* 
wają zwłoki M arszałka:

Jest już północ, gdy zbliżamy się 
do pałacu belwederskiego. N a ze* 
wnątrz nic nie znamionuje przełomu 
w naszych dziejach, który dokonał 
się w tych skromnych murach. CLy* 
ba tylko grupa obywate.i, stojących 
w skromnem milczeniu i bezruchu i 
spoglądających w jego oświecont 
okna, sygnalizują chwilę osobliwą. 
Przemierzamy ciemny i cichy dzie* 
dziniec. Normalny spokój pracy słu* 
żbowej. Dopiero w pokoju zauwa* 
żamy grupę bez szelestu poruszają* 
cych się po dywanach oficerów, naj* 
bliższych z otoczenia Marszałka i 
najbliższych osób cywilnych. Na 
twarzach smutek dominujący, w licz* 
nych oczach łzy. Jeden z młodszych 
oficerów nie może wstrzymać łkania 
— kryjąc się za innymi oficerami.

M ijarny pokój adjutantów, poczem 
korytarz i zbliżamy się do dawnej 
sypialni księżnej Łowickiej. Tutaj 
krząta się kilka osób z naibliższej 
rodziny i domowników. N a prawo 
pokój Marszałkowej, w ktor/m Do* 
stojna W dow a przebywa samnasam I 
z ogromem tragedii. Bohaterka z lat ; 
rewolucji, od wielu lat dręczona 
trwogą o życie najukochańszego mę* 
ża, ma dziś dla świata twarz marmu* 
rową.
, Co chwila ktoś z najbliższego oto* 
czenia, wezwany przez adiutanta, 
przekracza ten próg żałoby. Kieruje* 
my kroki ku prawemu wejściu, pro* 
wadzącemu do małego salonu bel* 
wederskiego. Tutaj spoczywają :hwi 
Iowo śmiertelne szczątki W ielkiego 
Męża.

Z  rogu rzęsiście oświetlone wnę* 
trze, gdzie na mahoniowem łożu pod 
osłoną białego prześcieradła spoczy* 
wa snem wiecznym największy w 
dziejach Polski _ Człowiek, Dusza 
Narodu.

Tutaj bezwładnie pochylone są 
w klęczącej postawie i  zatopione 
w modłach, godnie jak  przystało na 
córki W odza — W anda i jagódka 
Piłsudskie. Twarz Marszałka wyraża 
skupienie i spokój i jakby otoczona 
rękami pieszczotliwem kwieciem tu 
lipanów, ułnżonem rękami Żony i 
Córek. Poza nienu nic nie zakłóca 
olśniewającej białości otulającego 
zwłoki prześcieradła. — Śmierć rzu* 
ca refleks uroczysty na twarz Zmar* 
lego.

Co chwila ktoś z przyjaciół * bli* 
skich zbliża się, aby złożyć hołd 
Zwłokom.

Nie pada ani jedno słowo-
N ikt mówić nie może.
T u  głos należy tylko do historji. 

Dłuższą chwilę u łoża przebywa no* 
wo mianowany inspektor sił zbrój* 
nych generał Rydz*Smigły.

O  gudz. 12.15 przybywa Pan Pre* 
zydent Rzpli+ej.

Siady głębokiego wzruszenia ma* 
lują się na twarzy prof. M ościckiego, 
gdy zatapia się w modłach u łoża 
śmierci Tego, którego kochał zawsze 
miłością najwyższego oddania, na 
którego rozkaz wziął na siebie brze* 
mię odpow iedzialności za Państwo.

Nieco później po ukończeniu Ra*

dy Gabinetowej hołd składają u ło* 
ża władze iń corpore.

Następnie lekarze przystępują do 
wykonania smutnego obowiązku wy* 
jęcia serca i balsamowania go, po

czerń artysta*rzeźbi arz dokonuje od* 
lewu maski pośmiertnej, ostatniego 
śladu W ielkiego Żywota.

T e j nocy sen ominął pałac belwe* 
derski.

Ostatnia woia.
Jeszcze przed paru laty w rozmo* 

wie z Marszałkową i najbliższemi 
osobami Marszałek Piłsudski wypo* 
wiedział decyzję co do swoich zwłok.

D ecyzja jest wzruszającą i składa 
się z paru punktów. Przedewszyst* 
kiem specjalne przeznaczenie mózgu.

Marszałek przeznaczył go uczo* 
nym, w czem przedstawił swój głę* 
boki stosunek do nauki. Serce ma 
również swoje własne przeznaczenie. 
M a Ono spocząć w W ilnie, tam 
gdzie przebywało zawsze.

Nie będzie Ono jednak osieroco* 
ne. Marszałek polecił sprowadzić do

W ilna prochy swojej Zmarłej M atki 
i złożyć swoje Serce u Je j stóp, 

składając w ten spośób ostatni wie* 
czysty hołd synowski.

W reszcie dla zwłok miejsce spo* 
czynku na W awelu między grobami 
królów. W  trumnie szklanei powró* 
cą do Krakowa, skąd Marszałek roz* 
począł w roku 1914 swoje pierwsze 
boje. Powrócą tam, gdzie jeszcze tak 
niedawno sam składał uroczysty hołd 
prochom króla Jana, gdzie przed kil* 
koma laty odprowadzał prochy Ju* 
ljusza Słowackiego.

„Będzie królom równy“.

Cały kraj o kryty żałobą.

Opinia włoska.
Rzym, 13 V. (PA T.) Prasa obszer* 

nie omawia wyniki rozmów warsza* 
wskich min. Lavala z min. Beckiem. 
„Popolo d‘Italia‘‘ oświadcza, że ogło* 
szony komunikat urzędowy jest wy* 
starczająco jasny i stanowczy i nie 
wymaga specjalnych komentarzy. Nie 
ulega Wątpliwości, że wyniki rozmów 
są konkretne i pozytywne. W  War* 
sza wie panuje optymizm i wyrażane 
są poglądy, że spotkanie min. Lavala 
z min. Beckiem da w rezultacie wzmo 
cmenie sojuszu polsko * francuskiego. 
Min Laval szczerze i lojalnie przed* 
stawił ministrowi polskiemu wszyst* 
kie elementy orjentacyjne spotykając 
w Warszawie tę samą lojalność, oraz 
tę samą chęć porozumienia i współ* 
pracy.

Warszawa, 13 V . (P A T ). Zgon 
Marszałka Piłsudskiego wywołał 
wielkie wrażenie w całym kraju, 
W arszawa pogrążona jest w żałobie. 
N a wszystkich gmachach publicz* 
nych i pryv,atnych, jak również na 
wszystkich gmachach, w których 
mieszczą się ambasady, poselstwa, 
lub konsulaty obce, powiewają flagi 
opuszczone do połowy masztu i spo* 
wite kirem. N a wystawach widnieją 
fotografje Marszałka przybrane zie* 
lenią i kirem. Dzienniki wyszły w 
czarnych obwódkach. Ludność sto* 
licy rozchwytuje poszczególne wyda 
wnictwa. W idać grupki osób czyta* 
jących na ulicach wiadomość o zgo*
me.

Przed Belwederem przechodnie 
w skupieniu i ciszy odkrywają gło* 
wy oddając w ten sposób hołd zmar 
łemu Marszałkowi.

N a pałacu belwederskim powiewa 
wielka czarna chorągiew spuszczona 
do połowy masztu. Przed pałacem 
wartę honorową pełnią żołnierze 1. 
pułku szwoleżerów im. Marszałka 
Piłsudskiego z obnażonemi szablami.

Ciało Marszałka spoczywa w sa* 
łonie, dawnym pokoju jadalnym 
Zmarłego.

W  ZA G ŁĘBIU  N A FT O W E J!
Boryslaw, 13 V. (PAT.) Wiadomość 

O- zgonie Wodza narodu Marszalka 
Piłsudskiego dotarła do zagłębia na* 
Itowego po godz. 12 w nocy i roze* 
szła się lotem błyskawicy, wywołując 
wstrząsające wrażenie i żałobę wśród 
najszerszych warstw ludności. Dziś 
rano na wszystkich gmachach publi* 
cznych i domach prywatnych zawie* 
szone zostały chorągwie żałobne. 
Związek Legjonistów i Związek Strze 
leciki zawiadomiły mieszkańców Bory 
sławia o zgonie Wodza Narodu przez 
rozplakatowanie klepsydr.

Ż A Ł O B N Y  Z N A C Z F K  
P O C Z T O W Y .

W arszawa, 13. V . (P A T ). Mini*
i sterstwo poczt i telegrafów, wydało_ 

25*groszowy żałobny znaczek po* 
cztowy, czarny z portretem Marszab 
ka Piłsudskiego w żałobnej obwód* 
ce oraz telegraficzne blankiety ża* 
łobne.

W rażenia zagranica.
Berlin, 13 V. (PAT.) Wiadomość o 

zgonie Marszałka Piłsudskiego nade* 
szła do Berlina około godz. 23 i wy* 
wołała olbrzymie wrażenie. Mimo 
niedzieli i późnej pory, tragiczna 
wieść lotem błyskawicy obiegła mia* 
sto, wywołując żałobę wśród kolonii 
polskiej Z redakcyj piism, urzędów, 
oraz placówek dyplomatycznych zwra 
cano się ustawicznie zarówno do am* 
basady polskiej, jak i do oddziału 
PAT*a. z zapytaniem, czy wiadomość 
ta odpowiada prawdzie.

„Vólkischer Beobachter" na naczel* 
nem miejscu zamieszcza wiadomość w 

żałobnej obwódce, podkreślając nie 
powetowaną stratę, jaka dotknęła na* 
ród polski, wywołując w całyclh Niem 
czech najszczersze współczucie.

SZCZERE W SPÓ ŁCZU CIE 
WT NIEM CZECH.

Berlin, 13 V. (PAT.) Cała ponie* 
działkowa prasa niemiecka zamiesz* 
czr obszerne nekrologi i portrety Mar 
szalka Piłsudskiego. Wrażenie, jakie 
wywołała wiadomość o śmierci Mar* 
szalka Polski w całych Niemczech od 
zwierciedla najlepiej urzędowe Nie* 
mieokie Biuro Informacyjne, które

G e n e ra ł d y w . E d w a rd  
R y d z -  Ś m ig ły .

Jeden z pierwszych żołnierzy Ko* 
mendanta gen. Edward Rydz * Śmigły 
obejmuje dziś stanowisko generalne* 
go inspektora sił zbrojnych. Jest to 
człowiek dzielny, najbliżej zwjązarfy 
ćwierćwieczem wspólnej pracy niepodle 
głościowej z Józefem Piłsudskim. 
Śmigłego Józef Piłsudski wybrał na 
organizatora siły zbrojnej już przed 
25*ciu laty. Józef Piłsudski dostrzegł 
w Rydzu*Smigłym charakter ze spiżu 
i wspaniały talent na żołnierza. Już 
na szereg lat przed wojną odgrywał 
Rydz * Śmigły wybitną rolę w ruchu 
strzeleckim. W  chwili wybuchu woj* 
ny major Śmigły, jako dowódca 1 
pułku pieahotu legjoniowej, okazał nie 
słychany dar odwagi, poczucia odpo* 
wiedzialności i inicjatywy, W  wal* 
kach legjonów pod Konarami, w bo* 
haterskich bojach nad Styrem i w 
szeregu innych krwawych zmagań z 
nieprzyjacielem odegrał rolę wybitną 
i chlubną. Gdy w 1917 r. Komendan* 
ta w /wieziono do Magdeburga, na* 
czelną ostoją czynu polskiego był 
Rydz * Śmigły, naczelny komendant
P. O. w.

Cdy w listopadzie 1918 r. spadły 
kajdany niewoli, Komendant powie* 
rzył Śmigłemu jedną z najbardziej od* 
powiedziainych posterunków. W  cią* 
gu walk o ustalenie granic Rzeczypo* 
spolitej gen. Rydz Śmigły odegrał de 
cydującą rolę. Uformował on pierw* 
szą dywizję legjonową w Ostrowiu 
Mazowieckim, ruszył na czele jej na 
zdobycie Wilna, wybrał się potem na 
Dynaburg.

W  wyprawie kijowskiej dowouzil 
armją polską, a w wielkiej bitwie pod 
Warszawą w 1920 r. otrzymał jedno 
z największvch zadań od Marszałka 
Piłsudskiego. Po zawarciu pokoju Pił 
sudski wyznacza bohaterskiemu towa* 
rzyszowi broni miejsce w pobliżu sie* 
bie, ustanawiając go jednym ze siwo* 
ich współpracowników w generalnym 
inspektoracie armj:, gdzie powierza 
m u  zastępstwo w p ra c a c h  nad uczynię 
nienćem z armji instrumentu pokoju t 
zarazem siły, na której mogłoby się 
oprzeć Państwo Polskie.

podkreśla, że śmierć Marszałka Pił* 
sudskiago do głębi poruszyła opinję 
publiczną niemiecką, która w tej chwi 
li żałoby narodowej czuje się szcze* 
golnie bliską narodowi polskiemu. 
Smutna ta wiadomość wywołała w ca 
łych Niemczech serdeczne i szczere 
współczucie.

PRAGA.
Radjo czechosłowackie podało wia* 

domość o zgonie Marszałka Piłsuds 
kiego, poczem nadało marsza żałobne* 
go Szopena i na znak żałoby przerwa 
ło audycję.

LONDYN.
Cała prasa angielska zamieszcza na 

naczelnych miejscach wiadomość o 
zgonie Marszałka Piłsudskiego i pod* 
kreślą stratę, jaką poniosła Polska 
przez śmierć swego największego ho* 
hatera narodowego. Prasa zamieszcza 
bardzo obszerne nekrologi wskazując 
na zasługi i bogate życie Marszałka. 
Wiadomość o zgonie wywołała w ca* 
łej prasie angielskiej głębokie .wraże > 
nie. Dzienriki podkreślają nietylko 
potęgę myśli i czynów Marszałka, ale 
zalety jego wielkiego charakteru.

Wvnik, ro zm ó w  ministra Lavala
z  m in istre m  B eckie m .

Warszawa, 13 V. (PAT.) Minister 
Beck i Minister Laval przeprowadzili 
w czasie pobytu w Warszawie fran
cuskiego Ministra spraw zagranicz* 
nych przyjazne rozmowy, które dały 
im sposobność do otwartej i serdecz* 
nej v.ymiany poglądów. Tematem roz 
mów były zagadnienia najważniejsze 
tak z dziedziny stosunków wzajem* 
nych, jak i zdziedziny spraw o chrrak 
terze ogólnym, które w chwili obec* 
nej zasługują na uwagę obu rządów. 
Wymiana zdańń była nacechowana

zaufaniem i wzajemnem szczerem zro* 
zumieniem, Dała ona obu Ministrom 
możność stwierdzenia, że wspólnym 
przedmiotem ich wysiłków jest utrzy 
manie pokoju i bezpieczeństwa euro* 
pejskiego przez zorganizowanie szero 
ko pojętej współpracy międzynaro* 
dowej, dającej wszystkim możność 
współdziałania. Ministrowie Polski i 
Francji Stwierdzili z zadowoleniem, że 
mogą oddać na usługi tej woli pokoju 
ścisłą solidarność, wyrażoną w przy* 
mierzu polsko * francuskiem.

C ZY  JESTEŚ JU Z  CZŁONKITM  
LIG I O BRO N Y PO W IETRZN EJ 

I  P R Z EC IW G A Z O W EJ?

Nowy pakt nieagresji.
Londyn, 13 V  (PAT.) ,.Observer“ 

twierdzi, że przymierze polsko * tran* 
cuskie me jest tak zagrożone, jak to 
było po zawarciu układu francusko* 
sowieckiego. Laval oświadczył, że po* 
siada dostateczne powody do oprymi 
zmn z racji wyników swej wizyty 
warszawskiej. W  czasie ostatniej kon* 
ferencji, min. Beck otrzymał zapewnie 
nie, że pakt z Sowietami nie narusza 
ani w obecnej chwili, ani w przyszło^ 
ści podstaw przymierza polsko * fran
cuskiego. Utrzymuje się on niezmien* 
nie w dalszym ciągu. Min. Laval oma 
wiał wraz z Min. Beckiem możliwość 
powszechnego paktu nieagresji, do któ 
rego zarówno Polska, jak i Niemcy 
winny przystąpić, Laval zamierza nie* 
bowem wystąpić z tym paktem za zgo 
dą Włoch. Zachodzi pytanie, czy wi* 
zyta Lavala usunęła wszystkie tru* 
dności istniejące między Francją i Pol 
ską, i czy wzmocniła przymierze poi* 
sko * francuskie Na to nie podobna 
odpowiedzieć, alt Laval może sobie 
rościć prawo do zasług., że dokonał 
dostatecznie pomyślnej próby w tym 
kierunku

Co mówią Sowiety.
Moskwa, 13 V. (PAT.) Agencja 

Tass w doniesieniach z Warszawy 
stwierdza, ze niema żadnych wska* 
zówek co do nowych momentów w 
stosunkach polsko * francuskich, lub 
też dowodów, aby Polska w czemkol 
wiek poszła na rękę Francji. Nie ocze 
kują też, aby Polska zrezygnowała z 
dalszego manewrowania. Nowe zape* 
wnienia o trwałości sojuszu polsko* 
francuskiego wywołują sceptycyzm.
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W  staropolskim dworku wśród 
wiekowych lip, w zacisznej wiosce, 
Żułowiie, w pow. Święciańskim, poło* 
żonej nad rzeką Merą i otoczonej sta* 
remi litewskiemi borami — ujrzał 
dnia 5 grudnia 1867 r. światło dzienne 
— Józef Klemens Piłsudski. Był 
czwartem dzieckiem a drugim synem 
państwa Piłsudskich. Rodzeństwa by 
Jo dziesięciorga; sześciu synów i czte* 
ry córki.

Żulów był rodowym majątkiem Mi* 
czałowskich i drogą spadku przeszedł 
na Marję Piłsudską, z domu Bilewi* 
czównę, matkę Józefa.

Gdy pożar w 1874 r. zniszczył ma* 
jatek rodzinny — rodzice przenieśli) 
się do Wilna w roku następnym i tu 
w 1877 na 78 r. Józef Piłsudski wstą* 
pił do l*go rządowego gimnazjum, 
gdzie — jak .później mówił — uczyć 
się musiał w tej „przeklętej rosyjskiej 
szkole". Wychowany w okresie tuż 
popowstaniowym — w domu, gdzie 
matka urabiała prawość i obowiązko* 
wość i gdzie ideały narodowe były 
„biblją swego rodzaju" — już w gi= 
mnazjum odznaczył się Józef Piłsuds* 
ki — silną wolą, niezłomnym chara* 
kterem i wybijał się na przewódcę 
młodzieży. Jest przewodniczącym w 
tajnem kółku gimn. „Spójnia" i grupu 
je obok siebie — patrjotyczną mło* 
dzież, którą przygotowuje do Czynu.

20 sierpnia 1SS4 r. traci matkę. W  
rok później zdaje maturę i później wy 
jechał do Charkowa, gdzie zapisał się 
na Wydział medyczny tamt. Uniwer* 
sytetu. Już w r. 1886 został usunięty 
z Uniwersytetu za udział w rozru* 
chacb studenckich.

Wraca do Wilna, gdzie organizuje 
i prowadzi kółka samokształcenia i na 
wiązuje stosunki z robotnikami. W  na 
stępnvm roku został administracyj* 
nym wyrokiem skazany na 5 lat ze= 
słania do wschodniej Syberji — za to, 
iż wiedział o gotującym się izamacihu 
na cara.

Przebył tę drogę etapem; był w wtię* 
zieniu w Irkucku. gdz‘e został pobity 
przez żołdaków do utraty przytomni* 
ści — za udział w buncie więziennym.

Przebywa głodówkę, a w grudniu I 
1887 r. wywieziony w głąb kraju, 
odbył półroczne więzienie w Kireń* 
sku za „bunt irkucki" a na wiosnę 
1889 wywieziony na T.enę do Tunki, 
gdzie pozostawał do 1892 r.

W  drugiej połowie tego roku po* 
wrócił do Wilna. Był już mężczyzną 
w pełnem znaczeniu tego słowa; pię* 
kny, wysmukły o gęstej czuprynie, 
szarych oczach i czarnych brwiach, 
energicznie zmarszczonych pod wyso 
kiem czołem —- nie słuchał rad rodzin 
nych i nie szukał „pcsady“,. lecz rzu* 
cił się do pracy wśród robotników, 
organizując ich i przygotowując do 
walki o niepodległość.

W  1893 r. jest członkiem C. Kom. 
Rob. na Litwie, pisuje do „Przedśwk 
tu" w Londynie i wydaje odezwy, 
rok później rozpoczyna wydawnictwo 
„Robotnika", którego pierwszy nu* 
mer wychodzi 12 lipca 1894 r. wr Lip* 
niszkach. Sam redaguje, składa i zaj* 
muje się rozsyłką. Pismo redaguje do 
1900 r. W  międzyczasie przebywa z 
.przerwami zagranicą, gdzie pisuje ar* 
tykuły do pism miejscowych a w gru* 
dniu 1898 r. zorganizował manifesta* 
cję przy odsłonięciu pomnika A. Mi* 
ekiewiezz w Warszawie.

W  lutym 1900 r. został aresztowany 
w Łodzi, przy składzie „Robotnika 
Nr. 36, w drukarni 'urządzonej w wła* 
snem mieszkaniu.

Przebywa w więzieniu v f  Łodzi i 
na Cytadeli w Warszawie w X . pa* 
wilonie, skąd w marcu 1.901 r. prze* 
wieziony do Petersburga na oddział 
polityczny w szpitalu Mikołaja Cudo* 
twórcy.

W  maju 1901 r. wyprowadzony na 
wolność przez partję — udaje się dro 
gą na Kijów i Polesie na granicę b. 
Galicji i przez Lubyczę królewską — 
'przebywa koleją do Brzuchowic,

gdzie u pstwa Tołłoczków — przy:* 
■chodzi do zdrowia. Stąd po pobycie 
w Zakopanem i Londynie — przyby* 
wa do Krakowa i od tego czasu t. j. 
1902 r. staje na czele ruchu niepo* 
dległościowego.

Józef Piłsudski staje się jednym z 
najgłówniejszych działaczy niepodle 
głościowych, pracując nie tylko wśród 
organizacyj robotniczych, ale również 
pisuje większe i mniejsze prace, prze* 
mawia na zebraniach młodzieży, repre 
zentuje Polskę na kongresie socj. w 
Amsterdamie, zaś w 1904 r. wyjechał 
do Tokio na zaproszenie rządu japoń* 
skiego dla porozumienia się w spra* 
wie zbrojnego powstania na tyłach 
armji rosyjskiej w czasie wojny rosyj* 
sko * japońskiej.

Tegoż roku 13 listopada urządza de 
monstracje zbrojną na pl. Grzybo* 
wskim w* Warszawie; było to pier* 
v/sze zbrbjne wystąpienie robotników

niepodl. Nic odpoczywa ani jednego 
dnia, odbywa inspekcje oddziałów 
strzeleckich w kraju i zagranicą, pro* 
wadzi szkołę Strzelców w Stróży i 
Zakopanem, przeprowadza kilka wię* 
ksrycli ćwiczeń polowych, inspekcjo* 
nuje kursa strzeleckie, a wreszcie, gdy 
wojna wybuchła, wydaje rozkaz mo* 
bilizacyjny i dnia 3 sierpnia organizu 
je Pierwszą Kadrową złożoną zeStrzel 
ców i Drużyniaków, na czele której 6 
sierpnia przekracza granicę Galicji na 
kilka godzin przed wypowiedzeniem 
wojny Rosji przez Austrję.

I od tej chwili niedawny jeszcze or
ganizator kółek robotniczych na tere* 
nie Wilna i Warszawy, więzień stanu 
i zesłaniec syberyjski staje na czele re 
gularnego wojska polskiego przez sic 
bie wyszkolonego, rozpoczyna krwa* 
wy bój z najsurowszym najeźdźcą. 
Kielce, Laszki, Anielin, Mała Uiina, 
Limanowa, Marcinkowice, Łówczó*

przeciwko wojsku rosyjskiemu po 
1863 r. Z Jego inicjatywy powstają 
jednostki bojowe PPS., których zada* 
atem było osłaniać manifestacje prze* 
ciwrządowe.

W  r. 1905 obejmuje kierownictwo 
„Organizacji Bojowe"1 i organizuje 
szkołę instruktorów bejowych w Kra 
kowie. Uczestniczy w wielkiej wyprą* 
wie na Bezdary, a wreszcie w 1908 r. 
zawiązał we Lwowie „Koło Milicyjne" 
dla studium wojskowości, poczem po* 
wstaje Związek W alki Czynnej i od 
tego czasu całą swoją energję skiero* 
wuje na wyszkolenie kadrów wojsko* 
wych. Przemawia w kraju i zagrani* 
cą, wygłasza odczyty na tle wojsko* 
wości i historji wojskowej, wykłada 
w Szkole centralnej PPS*u i dzięki 
temu Związek Walki Czynnej obej* 
muje coraz większe kręgi. Z. W . C. 
był tajną organizacją, wobec jednak 
rozszerzenia się tego Związku, uzyskał 
Józef Piłsudski zatwierdzenie statutu 
Związku Strzeleckiego, już legalnego 
Ogłasza kilka pism o treści wojsko* 
wej i wygłasza w Szkole nauk polit. 
W Krakowie wykłady na temat hi* 
storji militarnej powstania polskiego 
i o rewolucji 1905 r. W  1912 r. z ini* 
cjatywy Józefa Piłsudskiego powstaje 
Polski Skarb Wojskowy, a później 
Tymczasowa Komisja Skonf. Stron.

wek - Konary, Jastków, walki nad Sto 
chodem i Styrem, oto sztandary chwa 
ły żołnierza polskiego, który wszyst* 
ko zawdzięcza swemu Komendanto« 

■wi Józefowi Piłsudskiemu.
Nie zasyDia jednak Piłsudski sprą* 

wy politycznej. Żąda od państw cen* 
tralnych, z któremi współdziała na 
froncie, jasnego postawienia sprawy 
polskiej. A gdy tego niema, zgłasza 
we wrześniu 1916 r. dymisję z do* 
wództwa I. Brygady i rozpoczyna 
walkę podziemną wzmacniając istnie* 
jące już przez siebie założone kadry 
P. O. W . Rok 1917 upływa na walce 
tak z Niemcami, jak i z tymi rodaka* 
mi, którzy w ugodzie i bez zastrze* 
żeń oddali się złudzeniom rozwiąza* 
nia sprawy polskiej przez Niemców. 
Dnia 22 lipca 1917 rano aresztowany 
przez Niemców zostaje wywieziony 
wraz z szefem Sosnkowskim do Gdań 
ska, później do Szpandawy, a wresz* 
cie do Magdeburga, gdzie w twierdzy 
tej przebywa do 9 listopada 1918 r.

W  tym dniu zwolniony z więzienia 
powraca do Warszawy i dnia 11 Hsto 
pada odbiera władzę nad siłą zbrojną, 
rozpoczyna się rozbrajanie Niemców 
w okupacji niemieckiej, zaś dnia 14 
listopada Rada Regencyjna oddała 
Naczelnemu wodzowi Józefowi Pił* 
sudskiemu całkowitą władzę, rozw:ą=

żując się równocześnie. I od dnia te* 
go, jako Naczelnik Państwa i Na* 
czelny Wódz rozpoczyna budowę Pań 
stwa Polskiego, chociaż na wszyst* 
kich granicach wre walka, wywołana 
przez sąsiadów, a nawet i przez we* 
wnętrznych wrogów, wśród mniejszo* 
ści narodowych.

Józef Piłsudski zwołuje pi nwszy 
Sejm ustawodawczy, który jedno* 
myślną uchwałą powierzył Mu dalsze 
sprawowanie zwierzchnej władzy 
Państwa i uchwalił podziękowanie za 
pełne trudów sprawowanie urzędu w 
służbie dla Ojczyzny. Naczelny Wódz 
wysyła odsiecz dla Lwowa i w kwie* 
tniu 1919 r. zajmuje Wilno, później w 
wielkich zmaganiach w wojnie boi* 
szewickiej trwa aż do sławnych dnii 
s:erpnionych 1920 roku, kiedy to w 
swojem slynncm po wieczne czasy u* 
derzeniem zdruzgotał nieprzyjaciela. 
Przedtem jeszcze wojsko obdarzyło 
Go buławą i godnością Pierwszego 
Marszalka Polski. Dzięki tej genjalno 
ści wojskowej zostaje zawarty w Ry* 
dze pokój i wykreślone zostają gra
nice Rzeczypospolitej.

Po raz pierwszy od czasu Sobie* 
skiego naród polski pod wodzą Józe* 
fa Piłsudskiego nietylko odniósł zwy 
cięsfwo w walce, ale potrafił zwycię* 
stwo ustalić pokojem, dyktując warul 
ki. Przychodzą później lata 1922, za* 
bójstwo Prezydenta Narutowicza, ob 
jęcie szefostwa sztabu generalnego, a 
wreszcie w r- 1923 usunięcie się w za* 
cisze Sulejówka.

Nie miejsce tu wypisywać wszyst* 
kie mowy i pisma Piłsudskiego w tym 
okresie, zwłaszcza mowy wygłaszane 
na zjazdach Legionistów były i będą 
wskazaniem dla narodu na długie, 

długie lata. Tak przebywa Komen* 
dant do maja r. 1926, kiedy wreszcie 
me mogąc znieść tego, do czego nie* 
które partje w Polsce doprowadzają 
państwo, wychodzi dnia 12 maja 1926 
r. ze Sulejówka i dokonywa przewro* 
tu, występując do walki z nieprawo* 
ściami. Były to chwile przełomu i wy* 
ciągnięcia narodu i państwa z otchła* 
ni przepaści. Odtąd życie Józefa Pił* 
sudskiego stało się życiem całego 
Państwa, któremu dawał i nakreślał 
drogi rozwoju i dążenia do mocar* 
stwowości. Nie przyjmuje wyboru na 
Prezydenta Państwa, jest tylko Mini* 
strem spraw wojskowych i generał* 
nym inspektorem armji. Kilkakrotnie 
staie na czele Rządu, a zawsze i wszę® 
dzie daje wskazówki po jakiej dro* 
dze ma rozwijać się Państwo .i do 
czego dążyć powinien naród, by Pol® 
ręku partyjnictw a. Ze szkoły Jego 
wychodzą najświatlejsi ludzie.

Życiorys Józefa Piłsudskiego, to 
całe tomy prac niedającej się skreślić w 
kilkudziesięciu, czy kilkuset wier* 
szach. Na pierwszą wieść o przedwcze 
snym skonie Tego Największego Sy* 
na Polski, wśród oszołomienia bole* 
snego i wielkiej tęsknoty do Człowic 
ka z którego ust nie usłyszymy już 
nigdy żadnych słów, rzucamy krótki 
tylko przebieg życia i pracy Jego dla 
dobra Rzeczypospolitej Polskiej, któ 
rąśmy pod rozkazami umiłowanego 
po wieczne czasy ukochanego W o d z a  
własną krwią zdobyli z rąk zahorcófW-

Bez przygotowania kadrów wojsko 
wych przez Józefa Piłsudskiego przed 
wojną, bez Jego wielkiej inicjatywy i 
wzięcia odpowiedzialności w dniu 6 
sierpnia 1914 r., bez Jego wielkiej \vo 
li i wytrwałości, również inicjatywy 
w sierpniu 1920 r., nie byłoby dzisiaj 
Polski w tych' granicach, w jakich ią 
dzisiaj widzimy i w których żyjemy.

Marszałek Józti Piłsudski nie żyje. 
Natomiast żyje dalej i żyć będzie Jó= 
zeł Piłsudski, Wcielony Duch Narodu 
polskiego, W ielki Mąż Stanu, Budo* 
wniczy Państwa naszego i ukochany 
Komendant tych wszystkich, którzy 
mieli ten honor i szczęście pod Jego 
rozkazami służyć i którzy pozostaną 
Jego uczniami do ostatniej chwili swo 
jego życia. Z. Zygmuntowicz.
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JÓZEF

Dnia 12 maja 1935 r. o g o d z. 8'45 w ieczorem  
zm a rł w  pałacu Belw ederskim  w  W a rs za w ie , po 
d łrźs ze j chorobie Jó z e f Piłsudski, P ie rw s zy  M arsza
łe k  P o lski, Zw ycięski W ó d z N aczelny, P ie rw s zy  
Naczelnik P a ń stw a  odrodzonej R ze c zyp o sp o lite j.

Józef Piłsudski opuścił Polskę. Największy Człowiek, jakiego 
Polska w ciągu dziejów wydała, odszedł w wieczność. To, co po
zostawił po sobie jest zwycięstwem, triumfem, siłą. Szedł do nich 
po przez walki i męki, przez zmagania się ze sobą, narodem włas
nym i wrogiem. Aż do ostatniego tchu walcząc, aż do wczorajszego 
ranka stygnącą i tak samo pewną dłonią kierując losami państwa 
obojętny wobec śmierci, schylonej nad Jego łożem, ten sam nie
złomny, nieugięty aż do końca, wspaniały i wielki, pogardliwy 
wobec cierpień, do ostatka wierny miłością swojej Ojczyźnie.

Zostaliśmy sami. Ciężar olbrzymi, jaki dźwigał na sobie Józef 
Piłsudski zsuwa się na naród, na każdego z najmniejszych z nas. 
Jarzmo odpowiedzialności za siebie i za wszystkich, za triumf 
i klęskę, za los pokoleń, które nadejdą, przyszłość Polski — dobrowolnie 
dźwignięte na ramiona Piłsudskiego, samego za wszystkich Pola
ków, tylko na miljonach gotowych podparcia go rąk niesione być 
może. Ciężar ten wiąże najwspanialsza spuścizna, jaką Piłsudski 
pozostawia — spuścizna krwi, tego znużonego serca aż do ostatniego 
uderzenia.

Niedołężnemi wargami, słabą wolą naszą, zwyczajnem ludzkiem 
sercem jedno uczynić możemy, by godnymi stać się nazwy narodu, 
który Go wydał. Poprzysiąc w tej straszliwej godzinie wierność 
i siłę naszego oddania tej, którą kochał i której służył — Ojczyźnie.
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Serw acego  
Jutro; Bonifacego  

Wschód słońca 3 ‘46 
Zachód „ 19-19

KOMUNIKATY.
Z powodu śmierci Pierwszego M ar; 

szalka Polski Józefa Piłsudskiego Teatry  
miejskie będą nieczynne aż do odwołania.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne
zawiadamia, że w środę dnia 15 bm. od; 
będzie się w sali Towarzystwa przy ul. 
Zim orow icza 9 odczyt inż. M arjana Po* 
pielą z W arszaw y pt. „W alcowane stopy 
miedzi i ocena ich przydatności do glębo; 
kiego tłoczenia". Początek o giodz. 18.30.

— Pokaz dźwiękowych filmów włoskich, 
organizow any staraniem Towarzystwa 
„Dante Alighieri" i Lektoratu języka wło; 
skiego U JK . odbędzie się we wtorek, dnia 
14 bm. o godz. 19.30 w sali Collegium M a; 
ximium U JK . (w ejśde od ul. Kościuszki 9).

— Zarząd Patronatu (Towarzystwo O : 
pieki nad więźniami i ich rodzinami) we 
Lwowie. Dnia 28 bm. o godz. 18»tej w sa; 
lach lwowskiego magistratu odbędzie się 
zwyczajne walne zgromadzenie członków  
„Patronatu" Towarzystwa Opieki nad wię; 
źniami i ich rodzinami we Lwowie.

KRONIKA MIEJSKA.
i Towarzystwo Dante Alighieri za; 
wiadamia, że z powodu ogłoszonej ża 
łoby narodowej zapowiedziany na ju; 
tr 14 b. m. wyświetlanie filmu wio; 
skiego na Uniwersytecie J. K. nie od 
będzie się.

Z KRAJU.
Z okazji 17 rocznicy bitwy pod 

Kaniowem, stoczonej przez drugi kor 
pus W . P. na Wschodzie, odbył się 
w Warszawie ogólno ; koleżeński 
zjazd członków Związku Kaniowczy; 
ków i Żeligowczyków, z całego kraju. 
Rano po nabożeństwie odbył się po; 
chód przed giób Nieznanego Żołnie; 
rza. W  pochodzie wzięły udział pocz; 
ty sztandarowe Zw. Legjonistów, od; 
działy pod bronią Zw. Kaniowczy; 
ków i Żeligowczyków w historycz; 
nych mundurach. Przy dźwiękach hy 
mjitŁ państwowego odbyło się uroczy 
ste złożenie wieńca na grobie Niezna 
nego Żołnierza.

Wypadek lotniczy. Wczoraj w po; 
bliżu lotniska w Toruniu, podczas lo; 
tu ćwiczebnego zderzyły się 2 samo; 
loty. Pilot por. Durko poniósł śmierć 
na miejscu. Drugi aparat przy lądo; 
waniu wskutek uszkodzenia podwo; 
zia skapotował. Pilot wyszedł bez 
szwanku.

Fala mrozów. Nad Brasławiiem i 
okolicą przeszła fala zimna i tempera 
tura spadła do zera. W  godzinach po; 
ranych spadł dość obfity śnieg, pokry 
wając ziemię kiłkocentymetrową war; 
stwą. Dotychczas śnieg leży. Zacho" 
dzi obawa, że wskutek oziębienia u; 
cierpią warzywa.

ZE ŚWIATA.
Pożar fabryki gumy. W  fabryce gu; 

my w Monachjum wybuchł pożar, 
któregio pastwą padła część gmachu fa 
brycznego, 20 tonn gumy surowej i 
•gotowe fabrykaty. W  czasie gaszenia 
ognia 26 osób odniosło poparzenia. 

Straty sięgają miljona marek.
Napad na pociąg. Z Wrocławia do; 

noszą, że wczoraj na odcinku linji ko 
lejowej Kohlfurt ; Penzig na Śląsku, 
trzej zamaskowani bandyci, strzela; 
jąc z rewolwerów, zatrzymali pociąg 
pospieszny. Bandyci wdarli się do wa 
gonu pocztowego, skąd po steroryzo; 
waniu urzędnika pocztowego, zabrali 
kilka skrzyń z pieniądzmi, na ogólną 
-sumę 48.000 mk., poczem zbiegli.

SO W IETY PRZY G O TO W U JĄ  
SO BIE LOTNISKA NA LITW IE.
Berlin, 13 V. (PAT.) Niem biuro 

Inf. donosi z Kowna, że od począt; 
ków maja bawi na Litwie sowiecka 
misja wojskowa, złożona z 4 lotników, 
celem zbadania odpowiedniego miej; 
-sca do lądowania czerwonej floty po; 
wietrznej. Przewidziane jest . z b a d a n je  

okolicy Poniewieża i Rakiszek, gdzie 
ewentualnie mają powstać nowe por; 
ty lotnicze. Litewski min. spraw we; 
wnętrznych zwrócił się do podległych 
mu urzędników z okólnikiem, by 
zgłaszali miejsca, nadające się do 
ewentualnego założenia lotnisk.

Żałoba we Lw ow ie.
. W iadom ość o zgonie Pierwszego 

Marszałka Polski Józefa Piłsudskie; 
go nadeszła do Lwowa po godzinie 
10;tej wieczór. Pierwszą wiadomość 
otrzymał p. wojewoda Belina;Pra; 
żmowski i dowódca Korpusu gen. 
Popowicz. Nieco później żałobna 
wieść dotarła do Stanisławowa i Tar; 
nopola.

Przed godziną 12;tą w nocy wia; 
domość o zgonie Józefa Piłsudskie; 
go rozeszła się dość szeroko, wywo; 
łując wszędzie przygnębiające wra= 
żenie, żal i smutek po ciężkiej strap
cie.

Po godzinie 12;tej w nocy, Pol; 
skie R adjo nadało pierwsze wiado; 
mości oficjalne. Natychmiast odwo; 
lano i wstrzymano we wszystkich 
lokalach publicznych produkcje mu; 
zyczne i zebrania. Cały kraj okrył 
się ciężką żałobą.

N a wszystkich gmachach państwo 
wych, wojskowych, samorządowych, 
instytucjach publicznych i t. d. po; 
jaw iły się już nad ranem czarne fla; 
gi, względnie flagi państwowe opu; 
szczono do połowy masztu i okryte 
czarną kjrepą. Oficerowie i Legjoniści 
przywdziali żałobne opaski-

SKŁADAN IE KON DOLEN CYJ.
Z powodu zgonu Pierwszego Mar; 

szałka Polski Józefa Piłsudskiego p. 
Wojewoda lwowski przyjmuje kondo 
lencje na listy, które będą wyłożo<4 
ne w sekretarjacie Urzędu Wojewódz 
kiego we Lwowie w dniu dzisiejszym 
od godz. 12. Kondolencje składać mo 
żna w dniu dzisiejszym i jutrzejszym 
w godzinach urzędowych.

Ż A Ł O B A  W  SZ K O Ł A C H !

Kurator p. Gadomski wydał dziś 
szereg zarządzeń odnoszących się do

! żałoby w szkołach. Już w czasie pier; 
wszych lekcyj szkolnych dyrekcje i 
kierownictwa szkół wszystkich kate; 
goryj zebrały młodzież szkolną do 
większych sal, aby zawiadomić mło; 
dzież o zgonie ś. p. Marszałka P il; 
sudskiego. W e wszystkich szkołach 
odczytano w sposób uroczysty Orę; 
dzie Pana Prezydenta Rzeczypospo* 
litej. Młodzież szkolna została poin; 
formowana o ciężkiej stracie, jaką 
poniosła cała Polska przez zgon M ar; 
szałka Piłsudskiego.

O D W O Ł A N IE  W S Z E L K IC H  
IM P R E Z .

N a zarządzenie Starostwa Grodz; 
kiego zostały wstrzymane aż do od; 
wołania wszelkie publiczne koncer; 
ty, imprezy rozrywkowe, przedsta; 
wienia w teatrach i kinach.

K O N D O L E N C JE  S Ą D O W N IC  
T W A  i P R O K U R A T U R Y .

“■ Dziś przedpołudniem prezes Sądu 
Apelacyjnego dr. Zieliński i proku; 
rator apelacyjny p. D ębicki, wysłali 
depeszę kondolencyjną do rąlc p. 
Ministra sprawiedliwości M ichałow; 
skiego, wyrażając wielki ża! i smu
tek sądownictwa spowodu zgonu 
śp. Marszałka Piłsudskiego. Prezes 
dr. Zieliński zarządził wywieszenie 
we wszystkich budynkach sądowych 
flag żałobnych, a ponadto zarządził 
żałobę urzędową przez noszenie czar; 
nych opasek przez sędziów i urzę; 
dników sądowych.

/ o d w o ł a n i e  O B C H O D O W  
I  IM P R E Z  L. O . P. P .

Okręgowy Komitet W ojew ódzki 
I.O P P  zarządził dziś rano przerwa; 
nie wszelkich imprez i całkowitą li; 
kwidację programu obchodu T ygo; 
dnia.

Żałobne manifestacje
na teren ie  w o je w ó d ztw  p o łu d n .-w s c h o d n ic h .

W  ciągu dzisiejszego przedpolu; 
dnia nadchodzą do Lwowa z całego 
terenu trzech województw połudn.; 
wschodnich wiadomości o samorzu; 
tnych manifestacjach ludności na 
wieść o zgonie śp. Marszałka Pił; 
sudskiego. D o pp. W ojew odów  i 
Starostów zgłaszają się delegacje spo 
łeczeństwa, aby wyrazić żal i smutek 
po stracie Y^odza Narodu. "W po* 
ważnym i żałobnym nastroju lu; 
dność gromadzi się przed Orędziem 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
które plakatowane jest na całym te; 
renie. W yrazy hołdu dla Osoby 
Marszałka Piłsudskiego składają or;

ganizacje społeczne, które projektu; 
ją  w późniejszym terminie urządza; 
nie żałobnych akademji. W yrazy 
współczucia i żalu składa na ręce 
przedstawicieli władz cała ludność, 
manifestują polacy, ukraińcy, rusini 
a żydzi.

W ojew oda lwowski Belina;Pra; 
pnow ski otrzymuje ze wszystkich 
^tron wyrazy współczucia dla Rzą; 
du. W szystkie zarządy miast, insty; 
tucje publiczne, organizacje społe; 
czne zawiadamiają p. W ojew odę o 
swych żałobnych uchwałach. Pro; 
gram jednolitych obchodów żało; 
bnych nie został jeszcze ustalony,

Saort i W ychow anie Fizyc zn e .
W alne zgromadzenie Lwowskiego Okr. 

Związkn Hokejowego odbyło się wczoraj. 
Ze sprawozdania wynika, że na terenie 
O ZH L. w sezonie minionym rozegrano 77 
zawodów. Okręg lwowski liczy obecnie 25 
klubów i posiada * 445 zarejestrowanych  
zawodników. Po udzieleniu absolutorjum  
w ybrano nowe władze Związku na rok 
bież,: prezes dyr. Zagórski przez aklama; 
cję, wiceprezes Kuchat W acław, sekretarz 
Ecfcstein, skarbnik dyr. Neuman, kap. 
związ. Konaszewicz.

Z okazji dnia LO Z PN . rozegrano we 
Lwowie następujące mecze: Reprezentacja
Ligi Okręgowej— Hasmonea 4:1 (2 :0 ). —
Reprezentacja Kluib. Robot. — Reprezen; 
tacja Klub. Zyd. 3:1 (0 :1 ) -  T S L .-R e .  
kord 4:1 (2 :0 ). — Biały O rzeł—Świteź 1:0

Przegraliśmy w Wiedniu 5 :2 . W  niedzie; 
lę odbył się międzypaństwowy mecz Pol; 
ska — Austrja. Zwyciężyła reprezentacja 
Austrji 5 :2  (3 :1 ). Gra wykazała przez cały 
czas przewagę Austrjaków. W szystkie ata« 
ki Polaków miały charakter sporadycznych  
wypadów. N a minutę przed zakończeniem  
pierwszej połow y Matjas strzelił pierwszy 
punkt dla Polski, a po zmianie pól uzy; 
skal drugą bramkę. Kapitan związkowy 
PZPfN. p. Kałuża udzielił przedstawicie; 
łowi PA T. wywiadu, w którym zaznaczył, 
że jest bardzo niezadowolony z gry dru; 
żyny polskiej. Austrjacy przewyższali Po; 
laków przedewszystkiem szybkością i zgra 
niem. W  drużynie polskiej zawiódł zupeł; 
nie napad, a częściowo i obrona.

M iędzyklubow e lekkoatletyczne zawody 
Pogoni przyniosły szereg dobrych wyni;
ków, m. in. jeden rekord Polski i jeden
rekord okręgowy. Bieg 100 m.: 1) Fiszef
(D ror) 10:8, nowy rekord okręgu, bieg
110 m. przez płot.: I) Haspel (A Z S) 15:2, 

nowy rekord Polski.

W yścig kolarski za motorami na 100 km
o puhar prez. m. W arszaw y wygrał T ar; 
goński (Lcgja) 2 :7 .57, mimo, iż uległ wy; 
padkowi.

W yścig kolarski o puhar „Expressu 11“ 
rozegrany na trasie Kraków — Tarnów  — 
Kraków zgromadził na starcie 104 zawo; 
dników. Bieg wygrał Kołodziejczyk (W . I. 
M . A .) 6:1.55.

Śląsk—Lwów 5 :2  (0 :2 ) . Reprezentacja
Lwowa była oparta na szkielecie Pogoni. 
Lwowianie grali doskonale i mieli znaczną 
przewagę przez pierwszych 30 minut, na« 
stępnie zupełnie opadli na siłach i  oddali 
inicjatywę w ręce Ślązaków Bramki zd<0 ; 
byli: dla Lwowa Kluz i Zimmer, dla Slą; 
ska Peterek trzy, W ostal i Muszel.

Porażka piłkarzy niemieckich. W  Kolonji 
w  obecności 75.000 widzów odbył się mię; 
dzypaóstwowy mecz piłkarski Hiszpanja— 
Niemcy. Zupełnie niespodziewanie wygrała 
Hiszpanja 2:1 (2 :1 ). Zaznaczyć należy, że 
jest to pierwsza od kilku lat porażka re; 
prezentacji Niemiec.

Sukcesy Jędrzejowskiej. N a tenisowych  
mistrzostwach Austrji Jędrzejowska odnio; 
sła drugi sukces, zdobywając w grze pod; 
wóijnej pierwsze miejsce. W  rozgrywce fi; 
nałowej para Jędrzejowska—Deutsch w y; 
grała z parą W olf—Kraus 7 :5 , 6 :2 . W  grze 
mieszanej finał wygrała para W olf— H a; 
berle, zwyciężając Jędrzejowską i Del B o; 
no 6 :3 . 6 :1 . Finał gry pojedynczej p a n ó w  
wygrał Palmiieri.

W yścig automobilowy o Grand Prix 
Trypolisii wygrał Caraciola na M ercedes; 
Benz, osiągając czas 2:38.47.6. Maszyna 
Stucka, który jechał na wozie marki A uto; 
Union, stanęła na 21 okrążeniu w płomie; 
miach. Kierowca wyszedł jednak cało,

wszelkie manifestacje powstają sa; 
morzutnie-

2A ŁO BA  NA U N IW ER SY TEC IE 
JA N A  KA ZIM IERZA .

Z powodu śmierci Marszałka Pił; 
sudskiego odbyło się dnia 13 maja b 
r. o godz. 12 żałobne posiedzenie Se; 
natu Akademickiego Uniwersytetu Ja 
na Kazimierza, na którem uchwalono^ 
złożyć kondolencje na ręce Pana W o' 
jewody i przesłać pismo kondołen 
cyjne Pani Marszałkowej Piłsudskiej, 
urządzić akademickie nabożeństwo ża 
łobne w kościele parafialnym św. Mi; 
kołaja, utworzyć fundusz na nagrodę 
za naukową pracę konkursową z dzie 
jów oręża polskiego, zamówić u wy; 
bitnego artysty portret Marszałka 

Piłsudskiego dla Uniwersytetu. Po; 
nadto w ciągu dnia odbyły się posie; 
dzenia żałobne poszczególnych Rad 
Wydziałowych.

DZIŚ ZEBRANIE OBYW A TELSKIE
Dziś o godzinie 19 w sali posiedzeń 

Rady Miejskiej odbędzie się zebranie 
obywatelskie przedstawicieli władz, 
organizacyj i stowarzyszeń, celem o; 
mówienia programu manifestacji żałó; 
bnej Lwowa z powodu zgonu Marsza? 
ka Piłsudskiego. Stowarzyszenia i or; 
ganizacje uprasza się tą drogą do- 
wzięcia udziału w tern zebraniu przez 
swych przedstawicieli.

Jutro, dn. 14 b. m. o godz. 13 odbę* 
[ dzie się żałobne posiedzenie Rady 

Miejskiej.

Giełda z  dnia 13 maja.
L W Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Z O W A . 

Prezydjum Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie zarządziło na znak żałoby z
powodu śmierci śp. Marszałka Józefa Pil* 
sudskiego zastanowić zebrania giełdowe w 
dniu dzisiejszym oraz w dniu pogrzebu.

L W Ó W  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A . 
Prezydjum Giełdy pieniężnej we Lwowie

zarządziło na znak żałoby z powodu 
śmierci śp. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
zastanowić zebrania giełdowe w dniu dzi* 
siejszym oraz w dniu pogrzebu.

Pierwszy dzień wyścigów 
konnych we Lwowie.

Gonitwa I. z przeszk dla 4 1. i st. koni. 
1) Jota por. W ójcik, 2) Poznaniak ż. Usti* 
now, 3) Centuria K a żuła. T ot. 9.50, 4.24.

Gonitwa II. dla 3 1. koni anglo;arabskich
1) Rijad Janusik, 2) Bandeiot Matuszew* 
ski, 3) Firywolna Kapuściak. T ot. 18.50,
6.50.

Gonitwa III. dla 3 1. koni. 1) Etoile d'or 
Mugaj, 2) Czarka Janusik, 3) Braw o Pol- 
m odie Rusin. T ot. 17, 9.

Gonitwa IV. N agroda otwarcia 2.000 zł. 
dla 4  1. i st. koni arab. Dyst. 2.400 m.: 1) 
A ssagay Bogobow icz, 2) Perkun Janusik, 
3) A rgonauta Tobiasz. T ot. 93 19.50, 19,
29.50.

Gonitwa V . N agroda otwarcia 1.200 zł- 
dla 3 1. koni. 1) Saga Janusik, 2) Parthe; 
■nis Szyszko, 3) Fryw olna Bogobow icz. 
T ot. 50, 9, 8.

Gonitwa V L W iosenna nagroda otwarcia 
12,00 zł. dla 4  1. i st. koni. 1) Lumineusc 
Kondraciak, 2) Bantam Ziemiański, 3) Ir* 
kut Kotlarz. T o t. 23-50, 7.50, 8.50.

Gonitwa V II. dla 3 1. koni. 1) Energja 
Czyż, 2) N orok Bogobow icz, 3) Szanfary 
Ziemiański. T o t. 8, 7.50, 9.50.

Gonitwa V III. dla 4 1. i st. koni. 1) Lal* 
ka Matuszewski, 2) Trubadur Bogobow icz. 
3) Eneida Kończal. T ot. 27.50, 8, 7 , 10.50.

O D W O Ł A N IE  W Y Ś C IG Ó W  K O N N Y C H
Prezes M TZ. do hodowli koni W ł. Pi; 

tiiński odwołał wyścigi konne, wyznaczone 
n a dzień 14 bm. wtorek i 16 bm. czwartek-

Do wiadomości akademikom.
W  związku z licznemi zapytaniami w 

sprawie zapisów- na W yż. Ucz. Centralne 
Akademickie Biuro Informacyjne w W ar; 
szawie, Mirowska 3, zawiadamia, że zapisy 
na W yż. Ucz. Zagr. rozpoczęły się już na 
rok akad. 1935/36, przeto zaleca się zain» 
tefesowanym wcześniejsze załatwienie za; 
pisu, by nie narazić się w  późniejszym ter* 
minie na ewentualność odm ow y przyjęcia 
na nadchodzący rok akad.

Biuro załatwia przyjęcia na wszystkie 
W yż. U cz. w Europii * poza Europą, du* 
maczy dokumenty szkolne na wszystkie ję* 

u a ^ v'ata (dla niezamożnej młodzieży 
akad. bezpłatne _  tłumaczenia na jęz. an; 
gielski, francuski i włoski), oraz udziela 
bezpłatnie wszelkich informacyj, związa* 
nych z wyjazdem na studja zagranicę, po 
załączeniu zn. poczt, na odpowiedź. Jedno  
cześnie zawiadamia się, że nakładem Biura  
ukazał się pierwszy w języku polskim in* 
form ator akad. pn. .M iędzynarodow y Prze
wodnik Akademicki".
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Ogłoszenia urzędowe.
LlGYTACIE.

■Km. 537/34. Obwieszczenie o licytacji 
-ieiucK o„iośd . Komornik Sąd a grodzkiego 
w  Żółkwi, Stanisław Wałędki, mający kan* 
celarję w Żółkwi, ul. Słowackiego N r. 12 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 2 lipca 
1935 r, o god 2 „ 10 w Sadzie gro® k im  w 
Żółkwi odbędzie się spirzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do diiiż* 
mików Jana Kotha i Elżbiety z óredyów  
Roth nieruchomości miejskiej, położonej w 
Żółkwi przy ul. Berka Joselowicza, mają* 
cej urządzoną księgę hipoteczną obj. will. 
1079 kg. Żółkiew L. cz. przy Sądzie grodz* 
kim w Żółkwi pr iwadzoną. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł. 28.800 gr. 
50, cena zaś wywołania wynosi zł. -21.600 
gr. 36. Przystępujący do przetargu obowią 
zany jest : łożyć rękojmię w wys. zł. 2880 
gr. 05 Rękojmię należy złożyć w gotowi* 
źnie albo w takich pap. wart. bądź książ. 
wkłndk. iustyt., w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich. Papiery war* 
tościowc przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Przy licy
tacji będą zachowane' ustawowe warunki 
licytacyjne,, o ile dodatkowem pubiiczneni 
obwieszczeniem nie będą podane do wia* 
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nic będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw* 
Cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przeć! 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie* 
ruchomości, lub jej części od cgzekucii i 
że uzyskały postanowienie właściwego są* 

iłu , nakazujące zawieszenie egzekucji. W  
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy* 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8*mej do i3*tej, 

^akta zaś postępowania egzekucyjnego mc.* 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Żół* 
kwi, ul. Rynek N r. 4 Oddz. IV.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Żółkiew, dnia 8 maja 1935. I975K

Km 687/35. Edyikt licytacyjny. Strona 
zobow iązana: Abiahain Braunstein w Ska* 
łacie. N a wniosek Chaskla W olfa Wag* 
reicha w Tarnopolu strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 2 lipca 1935 o godz. 11 
w Sądzie grodzkim w Sikałacie w biurze 
N r. 8 licytacja realności obj. wihl. 1679 ks. 
gr. gm. kat. Skałat położonej w śródmie* 
ściu, składającej się z parć. bud. 246/5, ob* 
szairu 61 m kw., na której znajduje się bu* 
dynek mieszkalny murowany, blacha kry* 
ty . W artość szacunkowa 4820 zł. Ńajniż* 
sza oferta 2410 zł. Poniżej najniższej ofer* 
ty  sprzedaż nie nastąpi. Prawa wooec któ* 
rych niniejsza licytacja byłaby niedopusz* 
czalną należy zgłosić najpóźniej w dniu 
terminu przed licytacją. 1990K
Komornik Sądu grodzkiego w Grzymało* 

wie.

II. Km. 2938/34. Obwieszczenie o licyta* 
cji nieruchomości Komornik Sądu grodz* 
kiego w Nowym Sączu R cw. II., urzędu* 
jący przy ul. Jagiellońskiej N r. 44 obwie* 
szcza, że unia 16 lipca 1935 c godzinie 
9*tej odbędzie się w Sądzie grodzkim w 
N ow ym  Sącziu biuro Nir. 33 sprzedaż przez 
publiczną licytację realności obj. Iwh. 580 
i Iwh. 2256 ks. gr. gm. kat. N ow y Sącz zo* 
bowiązanych Edwarda i Leony Burgerów  
własnej, realność Iwh. 580, oszacowana na 
kwotę 60.342.35 zł., ' realność Iwh. 2256 o* 
szacowana na kwotę 3 360 40 zł. Realność 
obj. Iwh. 580 składa się z pbud. 370 pgr. 
MX>/2 o łącznym obszarze 4744 m kw., po* 
łożonych przy ul. Jagiellońskiej N r. 45. 
Dom l*piętrowy murowany o dwu miesz* 
kaniach po 3 pokoje zpn. i jednym o 5 
pokojach zpn. W odociągi, kanalizacja i 
światło elektryczne. Dwie parterowe rniu* 
rowane oficyny mieszkalne, stajnia, die* 
v  utnia, studzienka w od ociągow i Realność 
Iwh. 2256 składa się z pgr. 407/1 o po* 
wierzchni 778 m kw. Sprzedaż rozpocznie 
się od ceny wywołania, która wynosi: Iwh 
580 -  30.171.18 zł., Iwh. 2256 — 1680.20 
zł Każdy licytant przystępujący do prze* 
targu winien złożyć rękojmę w kwocie 
1/10 części ceny szacunkowej w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych  
bądź książeczkach wkładkowych in* 
stytucyj, w których wolno umiesz 
czać fundusze małoletnich, i że papiery 
w artościowe przyjęte bedą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane u ławowe warunki licytacyjne,' 
o ile dodatk. publiczńem obwieszczeniem  
nie będą podane do wiadomości wa* 
rumu odmienne. Prawa osób trzecich 
ni* będą przeszkodą do licytacji i do przy* 
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo* 
ści lub jej ozęścd ad egzekucji i że uzy* 
skały postanowienie właściwego Sądu, na* 
kazujące zawieszenie egzekucji W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją  
można oglądać nieruchomość w dni pow* 
szednie od godziny 8*ej do 18*tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze* 
glądać w Sądzie grodzkim w Now ym  Są* 
czu, biuro N r. 33.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
N ow y Sącz, dnia 6  maja 1935. 1973K

1. Km. 47/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w  Jaśle rewiru I. Ferdynand Pelikan, ma* 
jący kancelarję w Jaśle ul. Staszica Nu. 3  
na podstawie ar+. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 13 czerwca

1935 r. o godz. 10*ej w Sądzie grodzkim  
we Fry: _taku odbędzie się sprzedaż w dro 
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużników Marjem i Fischla N ordów  nie* 
ruchomości whl. 654 ks. gr. gim. kat. Ery* 
sztak, składający się z p odbuJ. 99/2 i pgr. 
//2  o obszarze 62 sążni kw., na której stoi 
dom 1-Piętro wy murowany, mieszczący w 
oobie piekarnię nowocześnie urządzoną i 
ubikaoje mieszkalne na cele przemysłowe. 
Nieruchomość oszacowana została na su* 
mę zł. 19.800, cena zaś wywołania wynosi 
zł. 14.850. Przystępujący do przetargu obo* 
wiązany jest zlozyć rękojmię w wys. zt. 1980 
Rękojmi* należy złożyć w gotowi* 
wiźnie albo w takich pap. wartościowych  
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze mało 
letnich. P aph ry  wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe wa* 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publi* 
cznein obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li* 
cytacji i przysądzenia własności na rzec:; 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub jej części od egzc 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruclio* 
mość w dni powszednie od godz. 8*mej do 
18*tej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
negc można przegląd ić w Sądzie grodzkim  
we Frysztaku, sala N r. 2.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Jasło, dnia 27 kwietnia 1935. 1938K

i\ Km. 561/35. Czesław W achal kumor* 
nik Sądu grodzkiego w Przemyślu rewiru 
IV. przy ul. H . Kołłątaja 1. 2 urzędujący 
r i  podstawie art. 602 kpc. podaje do pu* 
bliczlnej wiadomości, że dnia 16 maja 1935 
o godz. 9*tej w Przemyślu, ul. Grunwal* 
dzka 1. 3 odbędzie się licytacja ruchomo* 
ści składających się: z 1 karaweozki z 6 
kieliszkami i tacką z chińskiego srebra, 1 
cukierniczki dużej z chińskiego srebra, 1 
kredensu pokojowego orzechowego, 1 ga* 
blotki zaszklonej, 1 dywanu na podłodze, 
6 krzeseł skórą wybijanych, 1 lampy elek* 
trycznej wiszącej, 2 stolików nocnych ja* 
snyoh, I szafy dębowej jasnej, 1 świcoz* 
mika 5*cio ramiennego srebrnego, 1 świe* 
cznika „Chanuka" 9*clo świecowego srebr* 
nago, 4 pi-harków rozmaitej wielkości 
rrebrnych, 5 kieliszków srebrnych 2 noży 
do tortu, 1 chochelki srebrnej, 1 klosza 
szklanego bez talerzy z podstawką srebr* 
ną, 2 solniozek srebrnych oszacowanych na 
łąazną kwotę 948 zł. Ruchomości mozma 
oglądać w dniu licytacji w miejsou i cza* 
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Przemyśl, dnia 10 maja 1935. 2002K

III. Km. 709/34. Obwieszczeń^. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Drohobyczu rewi* 
ru III. urzędujący w gmachu sądowym N r. 
40 na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że 
dnia 30 lipca 1935 o godzinie 9*łej w sali 
posiedzeń Sądu grodzkiego w Drohoby* 
cz)u, N r. 2 I. piętro, odbędzie się sprzedaż 
na publicznej licytacji nieruchomości, po* 
łożonej w Drohobyozu W ójtowska Góra, 
województwie lwowskiem, a to realności 
obj. whl. 713 ks. gr. gm. kat. Drohobycz 
W ójtowska G óra oraz realności obj. whl. 
916 tej samej księgi stanowiącej własność 
zobowiązanej Miny Schachter w Drohoby* 
czu. W  skład realności whl. /' 1.3 ks. Dro* 
hobycz W ójtow ska G óra wchodzi pbud. 
2471/2 o powierzchni 145 m kw., zaś w 
skład realności obj. whl 916 ks. Droho* 
bycz W ójtowska G óra wchodzi parcela 
bud. 8221/11 o powierzchni 74 m kw. Po* 
wyższe realności stanowią razem jedną ca* 
łość, jaku oarcele budowlaną o szerokości 
frontu 8.40 m. o łącznej powierzchni 219 
m kw., a położonych przy ul. Polnej 1. 13 
w oddaleniu około 1 kim. od Rynku. Na 
realnościach tych istnieje jednopiętrowy 
budynek mieszkalny" murowany z cegieł o 
jednej ścianie szczytowej na betonowych  
fundamentach, blachą pocynkowaną kryty, 
szerokości 6 m., głębokości 17.70 m. czyli 
o zabudowanej powierzchni 106.20 m kw., 
zaś za budynkiem powyższym istnieje bu* 
dynek gospodarczy z  drzewa pobudowa* 
my, dachówką kryty 5 m. długi, 3.50 m. 
szeroki mieści w sobie 3 komórki. W artość  
szacunkowa powyższej nieruchomości tj. 
realności obj. whl. 713 i 916 ks. gr. gin. 
kat. D rohobycz W ójtow ska G óra wynosi 
12.084 zł. Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę hipoteczną w Sądzie grodzkim w 
D rohobyczu dla gminy D rohobycz Wój* 
towsfca G óra. Sprzedaż rozpocznie się od  
ceny wywołania tj. od kwoty 9063 zł. Po* 
niżej ceny wywołania sprzedaż nie nastą* 
pi. Licytant przystępujący do przetargu po 
winien zlozyć rękojmę w gotowiźnie w 
kwocie 1208 zł. 40 gr. albo w  takich pa* 
pierach wartościowych, bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że 
papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy  
licytacji będą zachowane ustawowe warun* 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz* 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne, że prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li* 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złotą  
dowodu, że. uzyskały postanowienie właś* 
ciwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze
kucji, że w ciągu ostatnich 2*ch tygodni

przed licytacją wolno oglądać nieruchc* 
mości w dnie powszednie od godziny 8 do 
18*tej, zaś akta postępowania egzekucyj* 
nego można oglądać w Sądzie lub u ko* 
mornika.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
D rohobycz, 6  maja 1935. 1997K

III. Km. 1113/34, 1364/34, 2270/34,
3404/34, 613/35. Ogłoszenie. Jan  Tabaka 
Komornik Sądu grodzkiego Rew. III. w 
Przemyślu przy ul. Grodzkiej 6 urzędu* 
jący na zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, że 
dnia 8 lipca 1935 o godz. 10.30 odbędzie 
się w Sądzie grodzkim w Przemyślu w 
biurze N r. kła (II. p.) publ.czna sprzedaż 
p ołow y, realności ohj. whl. 3942 ks. gT. 
gm. Przemyśl, M aurycego B,ena własnej. 
Realność ta znajduje się na Budach i skła* 
da się z pg. Ikat. 1752/8 i l 753/3 o łącznej 
powierzchni 738 m kw., na której znajduje 
się budynek mieszkalny, murowany, jedno 
piętrowy z suterenami i mansardą. Real* 
ność ta oszacowana na kwotę 13.179 zł. 
72 gr. Cena wywołania wynosi 9.884 zł. 
79 gr. Licytant przystępujący do przetargJ’ 
winien złożyć tytułem rękojmi 1317 zł. 
97 gr. Protokół oszacowania i akta prze* 
glądać można w  godzinach urzędowych w 
kancelarji komornika, a na trzy tygodnie 
przed terminem licytacji w Sądzie grodz* 
kim w Frzemyślu Oddz. VIII.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 111. 
Przemyśl dnia 10 maja 1935. 1999K

III. Kin. 1146/35. Strona zobowiązana: 
A dolf W arżała i Zofja W arżała w Koło* 
myi, ul. Tarnowskich 79. Edylćt licytacyj* 
ny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy* 
telności. N a wniosek Poznańsko*Warszaw* 
skie Towarzystwo Ubezpieczeń S. A . 
oddz. we Lwowie przez adw. Dra T. Bo* 
Sakowskiego w Kołom yj! strony egzekwu* 
jącej odbędzie się dnia 10 lipca 1935 o 
godz. 9*tej przedpoł. w biurze N r. 69 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta* 
rja  następujących realności: Ks. gr. Koło* 
myją V, dz. Whl. 1237. Oznaczenie realno* 
ści: pbud. Ikat. Ikat. 2573 obszaru 11 a.
15 in lew., pgr. Ikat. 4897/1 obszaru 7 a.
91 m kw., pgr Ikat. 4897/2 obszaru 1 ha.
12 a. 7 m kw. wraz z domem i innemi
puzynależnościami. W artość szac. wraz z 
przynależ, zł. 16.045.10. Najniższa oferta 
zł. 8.022.55. Do realności wiil. 1237/V. ks. 
gr. gm. kat. Kołomyja należą następujące 
przynależności: dom, studnia, 26 drzew i 
parkan, oszacowane na 3.663 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Kołomyja, 10 maja 1935. 2003K

III. Km. 800/35. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go w Czortkowie rew na UL, mający kan* 
celarję w gmachu Sądu drzwi N r. 16 na 
zasadzie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 6 czerwca 1935 o 
godzinie 10*tej w Czortkowie odbędzie się 
licytacja w pierwszym terminie ruchomo* 
ści należących do Kohosa M osera w Czort 
kowie, składających się z rozmaitych to* 
warów konfekcyjnych, a to : 85 ubrań, 19 
bluzek, 84 par spodni, 39 koszul męskich, 
22 koszul damskich 10 koszul dziecinnych, 
15 kalesonów, 10 fartuszków, 5 bluzek wa* 
towanych, 23 sukienek małych, 29 kurtek 
męskich, 286 czapek z  daszkami, 59 kape* 
luszy i 10 sweterów, oszacowanych na łą* 
czną sumę 2.096 zł. Ruchomości powyższe 
można ogiądac w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Cz-ortków, dnia 10 maja 1935. 2001K

Km. 282/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Sniatynie zamieszkały 
w Sniatynie na mocy art. 602, 603, 604 kpc 
ogłasza, że w dniu 17 maja 1935 o godz. 
llatej rano (nie później jednak niż w dwie 
godziny) w Sniatynie odbędzie się sprze* 
daż z przetargu publioznego ruchomości 
należących do Abraham a Goldnera i skła* 
dających się z różnych towarów żelaznych 
oraz urządzenia domowego, oszacowanych 
na łączną sumę 2800 zł. 70 gr. na zaspo* 
kojenie wierzytelności M osesa Teichberga 
i tow. Powyższe ruchomości można oglą* 
dać pod wskazany u: adresem w dniu licy* 
taaji.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sniatyn, dnia 8 maja 1935. 2000K

IV. Km. 2904/34. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie IV. rewiru 
Ferdynand Kiesel, mający kancelarję we 
Lwowie, ul. Janowska N r. 18 na podsta* 
wie art. 602 Łpc. podaje do publicznej wia 
domości, że dnia 24 maja 1935 r. o godz. 
9*ej we Lwowie, ul. Podlewskiego N r. 6 
odbędzie się licytaaja ruchomości, należą* 
cych do dłużnika, składających się z  urzą* 
dzenia domowego, oszacowanych na łąoz* 
ną sumę zł 1.447. Ruchomości można oglą 
dać w dniu Licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IV.
Lwów, dnia 8 maja 1935. 2005K

U PA D ŁO ŚC I.

S. 7/32. Zatwierdzenie obrachunku do* 
płat. Uchwala. Sprawa konkursowa do ma* 
jątku „Kasy włościańskiej dla rolnictwa, 
handlu i przemysłu" spółdzielni z  ograni* 
czoną odpowiedzialnością w Kołom yi. Sąd 
okręgowy w Kołomyi po przeprowadzonej 
5 i 6 listopada 1934 rozprawie postanowił 
zatwierdzić przedstawiony przez zarządcę 
masy konkursowej obrachunek dopłat do* 

tyczący członków upadłej spółdzielni, Za*

twierdzony obrachunek dopłat po uprawo* 
moonienii się stanowi tytuł egzekucyjny. 
Obrachunek zatwierdzony wolno zaintere* 
sowanym przeglądać. Każdy członek spół* 
dzielni w ohrachunku dopłat wymieniony, 
jeśli zgłosi! sprzeciw lub w terminie ozna* 
czonym nie był w możności tego uczynić 
ma prawo w ciągu miesiąca od ogłoszenia
0 zatwierdzeniu obrachunku dopłat odwc* 
lać się od  tej decyzji do Sądu Apelacyj* 
n tgo we Lwowie.

Sąd Okręgowy.
Kołom yja, 7 listopada 1934. 1983

Sa. 13/34/106. Zatwierdzenie ugody. Z a* 
-wartą między dłużnikiem Juljanem Terle* 
ckirn kupcem w Stanisławowie, ul. Sapie* 
żyńska a jego wierzycielami przy audjen* 
cji ugodowej dnia 30 stycznia 1935 ugodę 
do sygn. Sa. 13/34 zatwierdza się.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Stanisławowie, dnia 26 marca 1935. 1985

A M O R T Y Z A C JE .
I. T. 29/35. Na wniosek Józefa, Jakóba

1 niewiadomego z miejsca pobytu Wójcie* 
cha Jonaków  z Rzezawy, podejmuje się 
postępowanie celein umorzenia wymiinio* 
nyoh niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w c.ągu  
6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia — płatności wierzytelności — 
przedłożył jemu Sądow i; także inni inte* 
resowani mają zgłosić swoje zarzuty prze* 
ciw  wnic skowi. W razie przeciwnym u* 
znałby Sąd po upływie tego teiminu te 
papiery wartościowe za umorzone. Ozna* 
czenie papierów wartościowych: Książecz*

Komunalnej Kasy Oszczędności Fowia* 
tu Bocheńskiego w Bochni N r. 28790, o* 
piewająca w dniu 1 stycznia 1935 na kwotę 
15:15 zł. 63 gr. z tern, żc wynłata nastąpić 
mioże na rzecz wnioskodawców po 1/3.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Krakowie, 10 kwietnia 1935. 2004

FIR M Y .

Firm. 1507/34. B . I. 261. Zmiany doty* 
czące firmy spółki akcyjnej. Do rejestru  
wpisano dnia 26 listopada 1934. Brzmię* 
nie firm y: Fabryka konserw Zygmunta
Rudkera, Spółka akcyjna we Lwowie. Sie
dziba spółki: Lwć w, ul. Żółkiewska 173.
Zm iany; Uchwalą W alnego Zgromadzenia 
akojonarjuszów z dnia 29 maja 1934 lrep. 
1293 zmieniono §§ 12 i 35 statutu w spo- 
sob ustalony w dołączonym do zbioru do
kumentów w protokole. Odtąd rokiem o* 
brotowym Spółki jest okres od l^kwietnia 
do 31 marca.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy. 
-W e  Lw ow ie, dnia 28 czerw ca 193* 198*

II. K. S. II 142. Postanowienie. Sąd okrę
gowy we Lwiowie W ydział II. handlowy 
jako Sąd rejestrowy w sprawie firmy: Ma* 
łopolski Związek Rolników, Spółdzielnia z 
ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą 
we Lwowie postanawia: W pisać do reje
stru następującą zmianę: Uchwałami Wal* 
mych Zgromadzeń z dnia 4 czerwca 1933 i 
27 maja 1934 zmieniono §§ 7 i 8 oraz 15 
22 i 23 statutu w brzmieniu ustalonem w 
dołączonych do akt protokołach. O dtąd: 
Zarząd składa się z 2 członków i 2 za* 
stępców. D otychczasowy zarząd ustąpił. 
Członkami Zarządu wybrani zostali: Dr. 
Leopold W ahrsager i Dr Edwhrd Taube, 
Zastępcami: Leon Jaw etz i inż. Izak K'm* 
melman. .1981

C . V III 340. Data wpisu: 14 listopada 
1933. Brzmienie i siedziba firmy: „Temis" 
towarzystwo maszynowe i samochodowe 
spółka z  ogr. odpow. we Lwowie. Zmiana: 
prokurę A lberta Scheindlingera odwołana. 

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
we Lwowie. 1980

y
II. R. H . B . X I  1671. Sąd okręgowy Wy* 

dział II handlowy jako Sąd rejestrowy wc 
Lwowie dnia 16 marca 1% ', w sprawie 
firmy „Premier" Polska Naftowa Spółka 
Akcyjna we Lwowie zarządza do rejestru  
handlowego następujący wpis: P .okury u* 
dzielono: 1) Franciszkowi Z-j chi ińskiem/u,.
2) Inż Zygmuntowi Schiele, 3} Inż. Mie
czysławowi W yszyńskiemu. W pisano do 
rejestru dnia 8 maja 1935. 1979’

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .

T. 86/34. Edyikt. Jan  M adura, syn nieśłu* 
bny Heleny M adura, urodzony 25 maja 
1896 w W ampierzowie, “ołnierz b. armiji 
austrjaokiej, ostatnio przebywająci w W am  
pierzowie w roku 1914, zaginął bez wieści 
na froncie rosyjskim. W iadom ości o nim 
udzielić należy w Ciągu 6  miesięcy Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Tarnów , 31 styczmia 1935. 1912

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

Zarząd Polskiej’ Fabryki Farb  i Lakierów  
Edw ard Lutz Spółka z  o. o. Kraków X X II , 
Kałwaryjuka 66, zawiadamia niniejsrem, że 
na podstawie jednomyślnej uchwały Wal* 
nego i Zgromadzenia Udziałow ców  z  dnia 
16 IV. 1935 obniżono kapitał zakładowy 
Spółki o Zł. 10.000.— tj. z kw oty Zt. 
100.000.— na kwotę Zł. 90.000.— . Zarazem  
wzywa się wierzycieli Spćłki, aby jeżeli' 
nie zgadzają się na obniżenie, wnieśli na 
ręce Zarządu Spółki swe sprzeciwy w cią* 
gu trzech miesięcy, licząc od daty osta 
tniego ogłoszenia, które nastąpi dnia 27. V. 
1935 r. 1796-

R ed ak to r naczelny i  w ydaw ca: A le k s a s d ti  W a itń sk L  R ed aktor cd p ow i rdzłainy E . Kozlowuki Z  drukarni „ S o w a  Polickiego ‘ Lw ów , ul. Zim orow icza 15.


